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Zgon Papieża BenedyktaX¥.
Rzym. (A W )  Dzisiaj, w  niedziel? dnia 22 

etyczni a 1922 papież Benedykt X V  o godzinie 
5.25 rano zakończył życie.

Rzym. PAT. Ag. Havasa. Papież zmarł dzi
siaj o godzinie 6-tej rano. Konanie rozpoczę
ło się o godz. 5.20. W  tym czasie nadszedł 
kardynał Vigo, aby odprawić mszę świętą w  
kaplicy papieskiej oraz kardynał Giorgio. By- 
U oni obecni przy ostatnich chwilach papieża, 
a kardynał Giorgio udzielił umierającemu 
ostatniej absolucyi.

Rzym. PAT. Radio. Śmierć papieża nastą
piła po 6 godzinnej agonii. Zgon był łagodny. 
Pr?y śmierci była obecna rodzina oraz naj
bliższe otoczenie papieża. Po zgonie kardynał 
Ghigi zainstalował się w  Watykanie jako mar
szałek konklawa. Kardynał dziekan Wincen- 
eo Yanutelli objął prowadzenie spraw kościel
nych w  imieniu Św. Kolłegium.

P o  zgonią.
Wiedeń. PAT. ,,Neue Freie Presse1- ogłasza 

rozmowę z nuneyuszem papieskim w  W ie 
dniu Merchettim, który powiedział: Pogrzeb
papieża odbędzie się według zwyczaju dzie
więć dni po jego śmierci, a więc przypuszczal
nie 30 stycznia. Tego samego dnia zbierze się 
konklawa celem wyboru nowego papieża. L i
czba członków konklawe wynosi 62, w  tern 
mieści się także 22 kardynałów, znajdujących 

się w  Rzymie. Wszyscy kadynałowie mają  
obowiązek wczesnego przybycia do Rzymu 
celem wzięcia udziału w  konklawe. Co do 090- 
by można czynić tylko przypuszczenia, tak 
samo co do czasu trwania konklawe. Prawdo- 
podobnem jest tylko, że j tym razem będzie 
wybranytn papieżem kardynał narodowości 
włoskiej.

zenie

Dokoła konferencyi genueńskiej.
Lloyd G eorss o  konferenwi

Londyn. P A łT. (Havas) Na konferencyi par- 
tyi liberalnej Lloyd George popierał sprawę 
wzajemnego porozumienia narodów dla przy
wrócenia pokoju w  świecie, oraz usta’enia sto
sunków handlowych. Poprzednie konfereneye 
przycyniły się do postępu na drodze do poko
ju. Lloyd George spodziewa się,

ńe konferencja w  Genui przyczyni się do

przywrócenia pokoju na Wchodzie.

Lloyd George występował w  swojem prze- 
mów:eniu przeciwko anulowaniu długów nie
mieckich, stwierdził jednak, że wobec wyczer
pania ogólnego tego państwa należy mu udzie
lić odroczenia spłat.

Skład delegacyi sowieckiej.
Lenin i Czfczerln przewodniczącymi

Moskwa. PAT. Jak donoszą „Izwiestia"
Sownarkom postanowił wyznaczyć delegatów 
ba konferencyę w  Genui. Na czele delegacyi 
stanęliby Lenin i komisarz spraw zagranicz
nych Cziczetfn. Pozatem w skład delegacyi 
wejdą: Worenkin, Krassin, Joffe, Litwinow i 
Rakowsky oraz personal urzędniczy i pomo- 
snizy.

Sofia. PAT. Rząd bułgarski otrzymał za po-

Nowy gabinet rumuński.
Bakareait. P A T . Ag. Havasa: N ow y gabinet li. 

fcernlnv złożył przysięgę. Skład gab netu jest na« 
stępujący: prezydent ministrów Brnlinnu, Duca 
minister spraw  zagranicznych, generał Artur 
W sitoin i minister Wojny, Aleksander Konslnnli- 
rescu, minister spraw wewnętrznych, Arlu r Ang- 
halen m inisler rolnictwa, V inlila BraPanu mini, 
ster finansów, Florescu minister sprawiedl w o. 
ńci, Vns’I Sasse, minisler przemysłu i handlu, o- 
rac dwaj min strowie bez teki. Hounler (Besara- 
hia) H istor (Bukowina).

Bo’57ewr'cka buta.
Moskwa. P A T . W  związku z uchwała L :gi Na, 

rodów, dotyczącą ewentualnego pośrednictwa je
dnego z pańslw w  sprawie knrelskdd S"w ecki 
kom saryal spraw zacran cznych oświadczył, że 
rząd rosyjsk* sprzeciwia się kategorycznie wszel- 
iie j inlerwencyi trzecich państw w  sporze z rzą 

dem fińskim o Karelię.

Strtski mii straw vr len s a i rtilrtoSća
p o w r o t u  K ^ h ^ H u r r ó w  n a  t r o n .

Belgrad P A T . Czeskie b:uro prasowe donosi: 
M 'n :sler spraw zagranicznych w  Skupczynle o, 
świadczył, że różne wiadomości podają, jakoby 
istniał zam iar powrotu byłej królowej Zyty do

średnicLwfiłp
na konferencyę do GertfJYI 
rządu bułgarskiego na konferencyi będą: pre
zydent ministrów Stambulicki i p. Turlacho 
dy rektor urzędu długu państwowego i dyrektor 
urzędu statystycznego.

*  *  *

Paryż. PAT. (Ag. Havasa). Skład delegacyi 
francuskiej nie został dotychczas ustalony.

*  *  *

Wiedeń. PAT . „Neue Freie Presse" donosi 
z Rzymu pod datą 21 stycznia: Komisya za
graniczna izby wysłuchała wywodów Bono- 
miego i markiza dello Torrelo w  kwestvi Can
nes i kwestyi konferencyi genueńskej. Markiz
della Torreto podniósł, że rząd sowiecki w y
siał we czwartek odpowiedź na zaproszenie go 
na konferencyę do Genui, zredagowaną w  tej 
formie, że dnie zabezpieczenie, iż Rosya go
towa jest przyjąć wszvstkie warunki* Znnro- 
szenie stolYy Apostolskiej jest niemożliwe, 
ponieważ idzie tu wyłącznie o sprawy gospo
darcze. Poseł Mobigliani zapytał, co się stanie, 
jeżeli Rosya zażąda rewdzyi traktatu wersal
skiego. Bonomi i della Toretta odpowiedzieli 
na to wzruszeniem ramion. Bonomi ośwad- 
czył, że traktaty pokojowe są nienaruszalne, 
interprelacya ich jest jednak różną.

W ęgier. Wiadomości te nie są bezpodstawne, 
gdyż konibinacya taka w  obecnych czasach nie, 
spodzianie jest zawsze możliwa. Uwzględniając 
powagę takiego kroku, rządl jugosłowiański pole
cił w  Budapeszcie, by wspólnie z pasłem czeskim 
i rumuńskim zw rócił uwagę rządu w ęgiersk iego 
na skulki takiego kroku. Nadto otrzymał poseł 
włoski w  Belgradzie wskazówki od swojego 
rządu, by w  myśl konwencyi anlyhabsburskiej, 
zawartej w  Hapaiło pozostawał w  kontakcie z 
rządem jugosłowiańskim, co do ewenluidnie ma
jących nastąpić zarządzeń. N iew ątp liw ie także i 

Polska pójdzie z nami. Mocarstwa, zastąpione w 
konferncyi ambasadorów podjęły w  Budapeszcie 
kroki!, identyczne z naszym demarche. Kwestya, 
czy W ęgry  będą republiką, czy też monarchią, 
jest sprawa czysto węgierska, a le kwCsiya zaś 
powrotu Habsburga na tron, jest sprawą euro- 

pejską. Pow rót taki oznączałby nową w ielką a* 
wanturę. Ostatnim razem  poparliśmy nasze ©- 
strzeżenia mobilizacyą i  koncentracją naszych 

wojsk na granicy. W ydaliśm y w ie le  m ilionów dy- 
narów  na ten ceL

r a i®  ta u m « » » ,
Wiedeń. P A T  „Neue F re ie  Presse“  donosi pod 

fedtą 21 stycznia a  Belgradu; i e  rumuńska misya 
wojskowa pod przwodnictwem generała Chri, 
stoscu przybyła do Belgradu. W  kołach politycz, 
nych panuje przekonanie, że zanosi się na zawar
cie serbskorumuńskiej konwencyi wojskowej. Mi
sya wojskowa była wczoraj przyjętą przez króla

Dyraapzyf wiersltitga iw M im  naiodiw.
Budapeszt PA T . (W ęg. B.) Z powodu burzlL 

wych zajść, jakie miały miejsce na posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego, prezydent tego zg ro 
madzenia Gaston Gall podał się do dymisyi.

nowe golom liliowo eooiM StłjiiŁa U etotan
Paryż. PAT . (W . B. K .) „New  Jork Herald" 

donosi z Nowego Jorku, że Comercial Cable 
Company zawarła umowę z niemiecko-amery- 
kaiskiem towarzystwem kablowem, na mocy 
której ma być wybudowane nowe bezpośrednie 
połączenię kablowe między Stanami Zjedno
czonymi a Niemcami przez Azory. Budowa 
ma się odbywać w  ciągu ośmiu lat. Zakładanie 
kabli rozpoczęłoby się w  październiku 1923 ro
ku. Koszta wynosiłyby 10 milionów dolarów.

W IECZÓ R  PALESTYŃSK I.

W  sobotę wieczorem odbył się w wielkiej 
sali Kahału wieczór palestyński. Sala i gale- 
rya była natłoczona poważną publicznością. 
Wrażenie z wieczoru było nadzwyczaj silne. 
Po krótkiem przemówieniu inż. Zimmerma- 
na i apelu posła Dra Thona p. Dr. Jńkóti 
Thon w  rzeczowym, nadzwczaj ciekawym re
feracie poinformował publiczność o obecnyns 
stanie spraw palestyńskich, poczem p. Hefl 
man w pięknem, poetycznem polotem nace- 
chowanem przemówieniu wyjaśnił szereg aktu 
alnych spraw. Publiczność słuchała przemó
w ień  z nadzwczajnem napięciem. Dokładniej
sze sprawozdanie podamy w  jednym z najbliż
szych numerów.
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Kraków,, 23 stycznia. 
Posiadamy ogromne bogactwa naturalne, po= 

siadamy dogodne warunki geograficzne, a mimo 
to nie możemy sob ;e dać rady z naszemi trudno
ściami gospodarczemi i finansowemi. Czem tę 
sprzeczność wytłumaczyć? W ystarczy p izyg lą . 
dnąć się trochę bliżej gospodarce naszych czynni
ków  rządów, by znaleść w  n.ej główne źródło 
tych niedomagam

Zwija się wreszcie Puzapp, urząd zbożowy. 
Ministerstwo Aprow izacyi, które przez swą me= 
dołężną, gospodarkę przysporzyły nam już dzie- 
s ąiki miJiaraów deficytu. Obecnie należy zano* 
tować nowy kwiatek naszej biurokracyi. Jest mm 
nrnowa z  Niemcami o dostarczenie z Polski od 
dnia 11 styczn a 1922 bardzo znacznego kontyn
gentu tow arów , ponajwiększej części surowców 
i półfabrykatów. Z artykułów żywności będą mo= 
g ły  Niemcy w yw ieźć bez spccyalnego zezwole. 
Kia:

Żyta f 222.735 ton
pszenicy 78.759 ton
jęczmienia 225.630 ton
owsa 97.746 lon
grochu 30.716
krup i  grysiku 95.679 urn
mąki 9.032 lon

osypki 185.000 ton

razem 943.297 ton 
prócz różnych nasion, ogółem zatem przeszło 
slotysięcy w agonów  żywności.

Prócz tego w yw ieźć mogą Niemcy 15.000 hekto
litró w  wódek, 475,'Uł/O heiklollitrów spirytusu, 
11.568 ton cukru n.erafinowanego, 50000 ton mle
ka, 103 ton masła.

Czy u nas jest naprav;dę taki przesyt w  arty* 
kałach fu wyliczonych, że możemy je lak szero
kim strum eniem skierować na Zachód i to do 
Niemiec, które wszakże ciągle jeszcze nas boj* 
bolują, które celowo zniszczyły nasz pieniądz?

Niem cy obecnie zą towary zamawiane przez 
polskie firrąy żądają zapłaty w  walucie złotej, a 
* ie  w  niem. markach. Jeżeli już musimy ogolo* 
cić nasz kraj z takiej olbrzym iej ilości żywności, 
możeby i u nas zastosowano tą samą metodę i 
zażądano za żywność zapłaty w  dobrym pien ą= 
izu. a nie w  zupełnej zdewaluowanej marce nie
mieckiej?

Kto jednak będzie o tern w W arszaw ie myślał? 
Załatw ia się takie sprawy jako zwykłe kawałki 
przędowe a fny znów p rzyw ozć  będziemy mąkę 
z Am eryki i znpw płacić będziemy za nią w  do* 
larach, bo tak zadecydowął bezrozum „kom pe- 
ienlnych“  czynnków.

W yw óz tak znacznych ilości zboża w yw ołać 
musi u nas znowu zwyżkę cen, i zapoczątkuje 
nowy ogólny wzrost drożyzny! R. P.

Celem ynikn^sia przerwy 
w wysyke pisma prosimy 
o ryth.e odnow.enie prenu
meraty na miej.ac luty.

 .  . ■ - ~

JÓZEF LASÓŃ.

Ś m ie r t e ln y  b ó l ,
(D okończetiie )

Karski d rgną ł
Garbusek napędzlowal deskę, wydobył kle

psydrę i sfaraną e równo przyłożył ją  do tablicy 
i  ogłoszeniami.

W spólnie z Narskim odczylywują:
Śp. Julian Stefan Narski urzędnik bankowy, 

nr. w  r. 1890 w  Kałuszu, zinaTł po długich, a cię
żkich c erpieniach śmiercią tragiczną.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 sierpnia z kapli« 
cy cmentarnej. Znajomych i  pobożnych zaprasza

Rodzina.
Narski pddechą ciężko, i ęyluje słowa klepsy* 

Hry:
..po długich, a ciężkich cierpieniach śmiercią 

tragiczną...
—  Pan znajomy — zapytuje garbusek.
—  To  ja ! — odpow ada Narski.
Garbusek cofa się na kilka kroków, przygląda 

oię Narskicmu badawczo zdziw iony i  przerażony 
równocześnie.

—  Niech się pan nie boi. —  Uspakaja go Nar
ski. —  jeszcze jesieni żyw y, ale niedługo..

Garbusek wyciąga rękę i w  milczeniu pokazu
je  palcem ktc isydrę. Nie może ochłonąć z pierw;* 
szcgo w raże—a, w y dławić słów z gardła.

Narski poczyna się usprawiedliw iać.
—  Bardzo pana przepraszam. Do tej chw ili 

byłem chory —  kłamie — ale dziś rano posta* 
•ow iłem  dokonać. Chciałem przedtem sprawdzić,

G'-: Ł. , *

Sowiecki problem opałowy.
Nauczeni strasznem doświadczeniem ub. zim y 

przystąpili bolszewicy już z końcem w iosny Dr. 
do przygotowania w ielkiej kampanii opałowej. 
S iw orzyli szereg now ydi urzędów opalowych, 
starając się pokonać trudności transportowe 
przez wprowadzenie tzw. „Trud-guż-|,owinno* 
sti“ , czyli obwiązku dostarczania podwod przez 
włościan.

Mimo tych środków, mimo świadomości tego, 
czem grozi długa, mroźna zima bez należytych 
zapasów materyalów opałowych, zamknięly obc* 
cnie wykaz produkcyi za pierwsze półrocze r. 
1921 wykazuje w  porównaniu z lyin samym okre* 
sem r. 1920 bardzo znaczny spadek. Dla ilustra- 
cyi podajemy za „P raw dą" (Nr. 210) następujące 
tabelki porównawcze:

Na f t a :  1915 1920 1921
styczeń 49*4 mil. —  ‘21*1 mil. —  17 2 mil.
luty 44*4 „ —  19*8 „ —  179 „
marzec 49*4 „ —  21'5 ,  —  2<l-8 „
kwiecień 474 „ —  lb '9  r —  21*0 „
maj 49*9 „ - -  18*9 „ —  23*1 „
czerwiec 47*2 .,___ —  24'6 „ —  22*5 „
R a z e m  2b7*7 mil. 124*6 mil. 122*5 mil.

P rzy  wynikach tych uwzględnić należy jeszcze 
j-den niekorzystny moment. M ianowicie, że pod
czas gdy najważniejszy okręg Baku przez dłuż* 
szy czas zeszłorocznej kampanii znajdował się 
w  ręku kontrrewolucyonistów, w  roku bieżącym 
pozostawał on stale w  ręku sow ietów , catn zaś 
obecna kampania przygotowana była z w ielkim  
rozmachem i  starannością.

D r z e w o :  1920 1021
styczeń 962'9 tys. sześć sążni 969‘9
luty 99! *3 „ „ „ S28'4
marzec 1 053'9 „ „ „ 685'9
kwiecień 610'5 „ „ ,  395'5
maj 600'4 „ „ „ H 4 ‘9
czerwiec 662*1 „ „ » 117*4

Zaznaczyć trzeba, że drzewo już czwarty roit 
stanowa główną podstawę opałową. I  tak \y ę. 
k913 zużytkowano drzewa jedną s ódmą częst o= 
gólnej ilości opału w  r. 1918 przeszło dwie trze
cie, a w  r. 1919 już cztery piąte. W  dwóch latach 
ostatnich stosunek ten nie uległ znaczniejszej po
prawie.

Pewną zwyżkę wykazuje produkcja węgla. 1 
ta jedhak zwyżka w  początkowych miesiącach br. 
przekształca się w  czerwcu W zniżkę, a według 
informacyi prywatnych pierwsze miesiące dru* 
giego półrocza br. zniżkę tę utrzymują.

1920 1921
styczeń 27 21 mil. pud. 40*43
luty 33*20 „ „ 47*55
marzec 41*61 „ „ 51*36
kwieci-eń 28*14 „ „ 46*54
maj 3244 „ „ 3661
czerwiec 4004 „ „ 29*67

Ka ze in  zU.i y i mil. pud. 2ÓZ Uó
Jak widać —  od kwietnia r. 1920 produkeya po 

znacznym spadku w  marcu podnosi' się, podczas 
guy w  r. 1921 po marcowem mazimum zdradza

nieustanną tendencyę zniżkową
Przyczyny tych katastrofalnych dla Rosyt zja

w isk szukać należy: 1) w  zużywaniu się i braku 
narzędzi technicznych; 2) w  zmniejszaniu się lic®- 
by robotników, emigrujących ze w zględów  eko
nomicznych na w ieś; 3) w  ogólnym spadku wy* 
dajności pracy, wywołanym  złymi warunkami 
życiowym i (np. w  zagłębiu ćomeckiem w  marcu 
br 1.950 pud. na 1 wiertnika, w  czerwcu — 1230).

N aogół stoi Rosya przed nowym, bardzo powa* 
żnyin kryzysem opałowym, nic zaś nie wskazuj* 
na to, aby jakakolwiek siła wewnętrzna zdołała 
w  bliskiej przyszłości stosunki te poprowadzić 
ku lepszemu.

N ie  czekając na rea l:zacyę pomysłów Lloyda 
George‘a co do odbudowy Rosyi, zabrali się 
Niemcy na własną rękę bardzo energicznie do 
tego zyskownego interesu. L tworzył i cm w  tym 
celu w  Berlinie konsorcjum, pod firmą „W ir t*  
6chaftsstelle fur Verkehr, Handel und Industrio 
jnit dem Osten", które ma według słów  jednego 
e dyrektorów  K. J, Mullera (naczelny inżynief 
zarządą nieipieckich) ogłoszonych w  dzień*
niku „R u i"  następujące cele i ustrój:

„N asza  org.inizacya, m ówił p. Muller, obe jm y 
je  świat bankowy, handel, przemysł, naukę i do* 
świadczenie techniczne i jest popierana przea 
główne niemieckie zw iązki zawodowe. W śród 
czjonków naszego lrus'u są wybilni przedsmwt- 
cielę niemieckiego kaplału przem ysłowego, po
wszechnych zw iązków  zawodowych orgam zacyl 
chrześc jańskich zw iązków  i H ii scłulJunkera, 
w reszcie Schiffarrtsbunlu, wszystko to połączono 
w  celą odbudowania ekonor j< zr.ego życia Rosyi. 
W  tym celu będziemy wysyłać oo poszczególnych 
okręgów  rosyjskich, nie wyłączając jej najhar* 
dz ej zapadłych kątów, wystarczającą liczbę zna
w ców  fpchnicznych i pozakładamy w  kążdem 
ważniejszem mieście izby handlowe uposażono 
w  prawo zupełnie samodzielnego działania i zło
żone zarówno z przedstawicieli kapitału nieraico- 
kiego, jak i  zw iązków ,zawodowych.

„T ru st nasz rozpada się na trzy grupy: 1. gn*n 
pa poświęcona intelektualnym i kulturalnym sio. 
sunkom z Rosyą— na je j czele stoi profesor Brua, 
2. grupa robotnicza, złożona z przedstawić elł 
zw iązków  zawodowych, a w ięc reprezentantów 
14 i pół m iliogą rpbolników n eiąieckicb i 3 gru 
pa haąkową przemysłowo hąndlowa. Na zgrom a
dzeniu, zwołanem przez tę trzecią grupę auia X* 
października 1921, ośmnastu przcdslawcieli nie* 
mieckiego „c ię żk iego " przemysłu poslanowiłot 

jednomyślnie przystąpić do utworzenia tego tru. 
stu. Rozatem nasza organizaeya obejmuje w ielo  
innych działów przemysłu: chemiczny, cemenWą- 
w y , kolejowy, rolniczy budowy maszyn j in.

„Dnia 5 stycznia odbyła się konfereneya nasze
go konsorcjum z reprezentantami zw iązków  za* 
wodowych, na której ogólny plan akeyi przedy* 
skutowany i przyjęto. P  erwszem naszem zada* 
uiem będzie odbudowanie i wskrzeszenie rosyj
skiej komunikacyi kolejowej, oraz zorgnnizowa* 
nie na w ielką skalę transportu motorowego. Je*

czy afisze są rozklejone.
Pow iedziawszy to szybko się oddala i zosta

w ia  przerażonego, i oszołomionego garbuska ną 
swojem  miejscu, w którym go postawiło wyzna
nie NarsUiego.

Pęuzi szynko, obawia się pośc;gu. Może gau 
busek krzyczeć na ludzi, żeby go gonili, schwy* 
tali i n 'e pozw olili wykonać własneto wyroku. 
W  przecznice ulic wpada, jak ścigany zbrodniarz, 
myśli o zatarciu śladów i pościgu. Błąkał się 
przez kilka godzip, po mieście. Śledził tablicę Z 
ogłoszeniami, stwierdzając równocześnie, że gar* 
busek zawód swój starann c i sumiennie wypeł
nił. M ożliwe, że nabawił gó przestrachu i cho. 
roby, ale mimo wszystka pracę solidnie wypełz
li ił. Jeśli Narski poprzednio uciekał przed ga r
buskom i  ludźmi, k lórzyby mogliby go gonić, 
chronił się w  drodze powrotnej przed tablicami 
z ogłoszeniami. Czuł, że rolę ścigających przeję* 
ły labjicę i trzeba s ę przed niemi chronić.

W  przedpokoju mieszkania napotkał służącą, 
oczach je j wyczjrtfd. że i ona do pościgu na* 

leży, że klepsydrę pjzeczytała, głosem garbuska 
pobudzona, wmieszała się w  tłum ścigający. Za
trzasnął przeto s lnie drzw i ąwojego pokoju, za
ryg low ał, przyłożył stołem i ciężarami. Dla za^ 
bezpieczenia silniejszego wyszukał kilka gwo* 
żdzi, powyjm ował je  palcami ze ściany, które to 
gwoździe służyły do zawieszania obrazów . przy
bił ciężarkiem w  spojenia łączące drzwi.

Poczuł się bezpieczny przed pościgiem. W  łęj 
jego tw ierdzy wytrzym a i n e da się wziąść żyw 
cem. N ie zastanawia się, jak długo może się bro
nić, dość na tern, że czuje się bezpieczny.

Nadsłuchuje. N ie  om ylił się w  przypuszczę* 
niach. Jest ścigany, słyszy zamęt po korytarzu 
i b egan ie  po schodach.

— Juliiapie! Julianie! —  krzyczy za drzwiami, 
siostra. —  Co ty wyrabiasz? O iw iera j na mi
łość boską,

Tłum u jego drzw i się zwiększa. Słyszy, jak 
siostra z kilkoma pobiegła do poLcy 1, celem w y
walenia drzw i i  pochwycenia go. Uni wszyscy, 
to jego  wrogow ie- Czychają fam na niego, na je. 
go żVcie, chcą pochwycjc. Lóż on im winien. 
żadną cebę nie ustąpi.

Siostra ze łzami w  oczach mówi do komisarza;
—  Panie komisarzu! Niech pan raluje braia. 

Zaniknął się W pokoju, ra*t iptł klepsydry i  ęhc« 
się strzelać.

kom isarz i policyanci ryczą ze śtrfechu. Radzą 
posłanie po lekarza, ale wreszcie łzami wzru* 
szeni, idą interweniować.

— Panie Narski — szarpie drzwiam i jeden a 
nefa. —  Tutaj polieya. W  imieniu prawa proszę 
otworzyć!

W  Odpowiedzi, rozlegają się dwa Strzały rew o l
werowe, kule przebiwszy drzw i przechodzą pp* 
nad głowam i m licyi. Cofają się i biegną po wzin* 
cnienie celem wyważenia drzwi.

Narski, wściekłością m otany, strzel i  do sziur* 
mujących. Czego oni chcą odemnie? Dlaczego 
mme ścigają i  zmuszają do samobójstwa? Co j^  
im winien?

W łaściw ie — rozważa —  to oni pchają mnio 
do zbrodni, do samobójstwa. Ja chcę żyć, oni 
mnie ścigają.

N-eubłagana chwila egzekucji nadeszła. Ska*
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aleśmy obecnie w  pertraktacyaeh z amerykańską 
firm ą  Morgana w  celu zgromadzenia nicnrecko- 
amerykańskiego kapitału 250 m ilionów dolarów  
41a naszego trustu.

„ W  oslatnich czasach Anglia i Fran^ya usiłują 
ąrziąć w  swoje ręce kierowniclwo wszystkich 
kra jów , dążących do ekonomicznej oabudowy Ro
syi. Z punktu widzen a zarówno rosyjskiego jak 
i  niemieckiego, byłoby bezcelowe otwieranie dro* 
g i n emieckiej działalności w  Rosyi via Fran* 
cya tub Anglii. Francuskie koła robotnicze nie 
mają nic wspólnego z Rosyą i nie rozum eją cha
rakteru Rosyan. Anglia nie jest w  stanie wysiać 
do Rosyi jakiejś znaczniejszej i czby techników 
czy robotników. A zarówno Francya jak i Anglia 
nie są dziś dostatecznie s ine finansowo, żeby 
tnódz inwestować dość kapitału w  jakikolw iek 
plan odbudowy Rosyi.

„G dyby Anglia chc ała ouegrać rolę uczciwe
go maklera między amerykańskiemu kolami fis 
aansowemi a Rosyą, to interesy zarówno N ie« 
■i ec jak i Rosyi ucierpią na tern, gdyż Anglia  
parzuci Rosyi warunki nie do zniesienia, a nie- 
pi ecką inleligencyę wtłoczy do służby angielskim 
Interesom, jedynym planem, który może byc 
fr z y ję ty  przez Rosyę i Niemcy, jest utworzenie 
potężnego ekonomiczno- finansowego konsors 
cyum, opartego o Niemcy, Francyę i Stany Zje* 
dnoczone .

W  odpowiedzi na zapytanie, jal ie gwaraneye 
•trzymało konsoreyum niemieckie od rządu so
w ietów  p. Muller odrzekł:

„Konsoreyum opiera się na popa ’ciu i bezpo* 
frednm  udziale w  niem niemieck.ch pracodaw- 
«ó w  i  robotników i przy zawieraniu układu z na* 
c i  rząd sow ietów  mpsi się z lem lic żyć i zagwa
rantować należytą prolekcyę zarówno interesów 
przedsiębiorców jak i robomików. Vv ostatn m 
tygodniu rozpoczęliśmy rokowania % Czń-zeri* 
■cm w  celu opracowania ostalecznpgo tesktu u 
kładu ąpecyalnego Jednocześn e ukluuamy się z 
Kraąinem. Mam powody do przypuszczenia, iż  w  
krótkim  czasie dojdziemy do ugody z rządem sos 
prielów, gdyż nie stoimy na gruncie żadnej po- 
Vtyki partyjnej i unikamy wszelkiej politycznej 
e y  dyplomatycznej tendencyi w naszych planach 
ekonomicznej odbudowy R osy i“ ,

———— ------O O---——“--------

Ze Świata*
(Omotał o polską flotą. W  lw ow skiej „G azecie 

(Wieczornej" czytamy: W  N u w y m  Jorku odbyło 
się niedawno zebranie akcyonaryuszy ze zban* 
krpjowanej Polisch Navigalion Company. Jak 
wiadomo —  towarzystwo to dysponujące k Iko* 
ma okrętami, między innymi okrętem „Józef P4- 
sudski“ , z powodu macliinacyi zarządu stanęło 
przed bankructwem.

Zebranie w ykryło  niesłychane nadużycia ze 
strony zarządu, który nadużył zaufania luuności, 
wykorzystując popularność lnuenla Józefa Pił-* 
■udsk ego, szafował tern imieniem i zbierał w  ten 
sposób setki lys 'ecy dolarów. Pieniądze te na« 
stępnie trwoniono, wydając na własne potrzeby 
lub cele fikcyjne. Szereg interesów dokonano na 
własną rękę bez zasiągifięcw  opinii fachowców. 
Chcąc ratować tysiące akcyonaryuszy oszuka*

caniec pragnie żyć za wszelką cenę, przeciągnąć 
żyw ot katrżnika choćby na parę chwil. Kajuany 
noszone, przygniatające jego żywot do ziemi, są 
tak lekk e, że z łatwością je udźwignie, z łatwo
ścią może w lec przez życie. Dlaczego chcą go 
przymusie i tam za drzw iam i czekają na wyko* 
nunie egzckucyi. Mózg jego wyszukuje z komo. 
rek przeróżne kłamstwa. Wszystk e one rozbi- 
|uj*ł się o  szary tłum, dobijający się do urzwi, 
przygłuszane są krzykiem garbuska, przykryte 
klepsydrą poranną. Osaczony jest ze wszystkich 
stron. Próżno w ysila  mózg rodzący kłamstwa, gi» 
■ą  one w  krzyku tłuszczy czekającej przed 
f r z w  umi.

K rzyk i i hałas u rzw i podwoiły się.
Stuk drągów , którymi usiłują w yw ażyć drzw i 

przypomina mu ustawianie gilotyny. Z każdą 
chwilą ópór jego barykady słabnie, skrzypią 
■ rzw i i dają znak, że niculugc padną.

Marski drga nerwami.
Zapala w  świeczniku dw ie świece, modli się 

bezładnymi siowami, trzęs e fcbrycznyVn stra. 
rhem  D rzw i coraz silniej skrzypią., jeszcze je
dna chwila, jeszcze kilka uderzeń i padną toru* 
jąc drogę zwycięzcom.. Jest już na szafocie. 
W yostrzony nóż błyska nad jego głową. W ycze
kuje każdego szmeru g lolyny. I w  chw ili, gdy 
potężniejszy jęk drzw i ogłaszał zwycięstwo ści* 
gających, Narski dwoma pociągnięciami cy gia 
rew olw eru  postrzelił sobie głowę, naruszył 
Ccaszkę.

Zasiali go stojącego przy świeczniku. Reka
mi przytrzym ywał pogruchotaną czaszkę, wslrzy* 
■ui,jąc uchodzącą krew 

nych przed ruiną, zaprojektowano założenie no
w ego towarzystwa z kapitałem 5 m ilionów dola
rów. Dawni akcyonaryusze dopłacić mają przy 
wynr.anie akcyi po 1 dolarze od sztuki.

Zawiązany korndei ma zająć się tą sprawą 
i  równocześnie sprecyzować zarzuty przeciw da* 
wnemu zarządowi i żądać ukarania winnych ban 
kructwa towarzystwa.

-------------oo-------------

Projekt ministerstwa poczt i telegrafów , Do
W adujemy się, że m inislerswo poczt i leh gra fów  
zgłosiło projekt pobierania oplal pocztowych od 
korespondencyi kierowanej do Pocztowej Kasy 
Oszczędności. Projekt len niemile dotknie sfery 
handlowe i przemysłowe, korzystając z usług P. 
K. O. Bezsprzeczn e spowoduje on ucieczkę kapi* 
talów z PKO, a więc odbije się ujemnie na go 
spodarce finansowej państwa. PKO. zdołała 
zgromadzić w  obrotach: czekowym i oszczędno* 
ściowym z górą  15 m iliardów marek, w  części 
znajdują się w  P K K P . w  części ulokowane są w 
papierach państwowych. Jeśli projekt ten w e j
dzie w  życie, skarb państwa dla groszy, straci 
miliony.

Przystąpieniie Polsk i do międzynar. konwencji 
o ochronie własności literaukicj. W yszedł z dru. 
ku Nr. 3 Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej pol
skiej z dn. 18 stycznia 1922 roku, zaw ierający: 
Oświadczenie Rządowe z dnia 12 maja roku w  
przedmiocie przystąpienia Rzeczypospol.lej Pol* 
skiej do międzynarodowej konwencyi, dotyczącej 
ochrony utworów literackich i artystycznych, 
podp sanej w  Bernie dnia 9 września 1886 r.f a 
przejrzanej w- Berlinie 13 listopada 1908 r.

Stan ekonomiczny L itw y. W  roku ub. stau Li* 
twy podobny był do Niemiec pod względem eko
nomicznym; zrujnowana przez wojnę i okupację, 
przystąpiła energiczniej do odrodzenia swego 
żywa gospodarczego i osiągnęła następujące w y . 
niki:

Gospodarstwo rolne doszło w  roku 1921 do 
normy przedwojennej. Przeslrzjeń obsiana wy-' 
nosuu 1 i/k.714 ukl., czyli w  porównaniu z ro* 
kiem 1920 o 14,3 proc. w ięcej. Pod owsem, ży
tem, jęczmieniem, grochem i Kartoflami i lnem 
było 1,440.371 hkt., czyli o 12,1 proc. więcej niż 
w  roku 1920. W iększą obf tość zb iorów  w  r. 1921 
przypisać należy większej przestrzeni uprawnej 
i-ou, guyż z 1 hkt. w r. 1921 zebrano tylko o 1,8 
proc. w ięcej, niż w  r. ub. Jarzyny zaś i kartofle 
urodziły się w  roku 1921 o w ie le  gorzej niż w  ro
ku lazd.

Uprawa lnu przeszła w  r. ub. prawdziwy kry
zys. Plantacye zmniejszyły się o  11.000 hkt., czy* 
li  17 proc.; z jednego hkt. zebrano na ogół taką 
samą ilość jak i w  r. 1920.

Finanse L ilw y  są w  jaskrawej sprzeczności z 
je j sianem ekonomicznym; wym agają też grun
townej reformy.

W r. 1922 c lw 'era ją  się przed L itw ą  perspekty* 
w y  znacznego ożyw ienia ekonomicznego, co, o* 
czy w iście, zaieżnem jest .również od kierunku 
polityki i  rozstrzygnięcia w ielu kwestyi spor* 
nych.

P ro jek ty  w ys ta w y  wszechpolskiej. M agistra t 
w arszaw sk i postanow ił w ystąp ić do m in iste- 
ryu m  przem ysłu i handlu  z in ieya tyw ą  zo r- 
gan izaw am a w  W a rsza w ie  na w iosnę 1929 r., 
a  w ięc  w  jedenastą roczn icę odzyskan ia  n ie 
podległości —  p ierw szej w szechpolsk iej w ys ta 
w y  Sekcyi re gu la c ji m iasta polecono zapro
jek tow ać  odpow iedn i teren pod w ystaw ę.

Napływ  złota do Stanów Zjednoczunych. Po* 
dług sprawozdania banków zw iązkowych z d. 30 
grudia z. r., zapas złota w  bankach w r. 1921 po
w iększy! się o 813,8 m l. doi., czyli wynosi 2869,6 
m. (D. 27 grudnia 1920 r. —  2055,8 m. d.).

Obrót pieniędzy papierowych znacznie się 
zmniejszył. W  d. 20 grudn!a r. z. było w  obrocie 
pieniędzy papierowych za 2443,5 mil. doi., gdy 
w  grudniu r. z. —  3404,0 nul.' doi. Tym  sposobem 
w  ciągu oslalniego roku wycofano z obiegu ban* 
knotów za 961.4 mil. dolarów.

N ow e czcfcko-slowackie taryfy  celne. Od dnia 1
stycznia obowiązują w  CzechosSławacyi nowe 
znacznie poawyższone taryfy celne. Tylko cło od 
pioi.uklów. jak kawa, herbata, w ęgiel, drzewo, 
o leje mineralne, farby a także ubrania —  pozo
stały bez zmiany.

Ze specyalnych ulg koi zysta przemysł w łó* 
kienniczy i skórzany. Stosunkowo mało DoJwyż- 
szone jest cło od obuwia. Clo od półfabrykalów 
melalurgicznych pdwyższone jest 12 krotnie, wy* 
robów żelaznych —  20 krotnie, maszyn 18— 20- 
kromie.

Najw yższe stawki nie przekraczają 36 krotne* 
go  podwyższenu.

Bilans finansowy na rok ubiegły w  Anglii.
Rok ubiegły zaznaczył się stałą zwyżką an
gielskich państwowych papierów procento
wych i innych papierów panoszących  stały 
dochód. Zwyżka rozpoczęła się w  styczniu 
i trwała niezmiennie do końca roku. W  sto
sunku do  głównych walorów osiągnęła przc- 
ciętn-e 12 procent. Przyczjmą tej zwyżki jest 
kryzys, panujący w przemyśle i handlu, przea 
co uwolnione zostały znaczne kapitały, szuka
jące ujścia na giełdzie.

Inaczej rzecz się miała z ińnemi ,papierami; 
papiery spekulacyjne wyszły z użycia, a zy
ski realizowano na giełdzie ze znacznym wy
siłkiem, tak że niewy placanie lub zmniejszanie 
dywidendy było zwykłym zjawiskiem w to w. 
akcyjnych.

Na jesieni w  polityce finansowej zaszła w a
żna zmiana. W  r. 1920 i pierwszej połowie r. 
1921 zagranica nie mogła zawierać pożyczek 
na rynku angielskim ze względu na brak ka
pitałów. W  końcu września zaczęto już w  
Londynie reagować na propozycyę zagranicy! 
udzielenia pożyczek i w  trzy miesiące późiiej 
zakupiono już pożyczek za 50 milionów fun
tów sterl. Ponieważ pieniądze te mogą ly ć  
zużytkowane wyłącznie na zakup tovi *ów an
gielskich nie może to pozostać bez wpływu na 
polepszenie przemysłu angielskiego.

Skutkiem spadku cen i zastoju w  handlu 
rok ubiegły był ciężkim dla finansów Anglii. 
Ciężary podatkowe wzrosły. Ponieważ bilans 
handlowy obniżył się tak, jak nie notowano 
ani razu w  ciągu ostatnich stu lat i ponieważ 
stopa wydatków budżetu państwowego powię
kszyła się 6-krotnie w  porównaniu z okresem 
przedwojennym, rząd utworzył komisy;; pod 
przewodnictwem sir Ericka Gaddse dla wy
jaśnienia bilansu państwowego. O ile propo
zycje komisyi zostaną przyjęte —  można je
szcze w  r. b. oczekiwać zmniejszenia ciężarów 
podatkowych. (Russprass).

Sprzedaż puszczy białowieskiej. Do Warszaw 
wy przybyło konsoreyum zagraniczne celem 
pertraktowania o sprzedaż puszczy białowie
skiej. W  tych dniach wyjedzie specjalna ko- 
misya, złożona z przedstawicieli zagranicz
nych przedsiębiorstw i urzędników minister
stwa skaibu, celem obejrzenia puszczy na 
miejscu. Do konsoreyum wchodzą przeważnie 
przedstawiciela kapitału angielskiego i fran
cuskiego.

Ile  podatków p!aci obywatel Czfcho-Slowacyi. 
Dzienniki czeskie obliczają, że każdy ODywatel 
CzechosSłowacyi płaci roczm e 1400 kr. cz. po
datku.

N ow e znakj p.eniężne na Ukrainie. W  celu u.
proszczenia obrachunków pieniężnych pum ędzy 
poszczególnemi republikami federacyi sowieckiej, 
rada komisarzy ludowych U. S. R. R. przyjęła 
postanow!enie, na mocy którego nowe znaki pre- 
n ężne R. S. F. S. R. z napisem „Pań stw ow e 
znaki pieniężne wzoru 1922 r.“  zostają w prow a
dzone i na Ukrainie. 1 rubel nowych znaków 
pieniężnych równa się 10.000 iub li b.letów kre* 
dytowych i znaków wymiennych poprzednich 
er.tisvi. N ow e znaki pieniężne będą następującej 
w artości: 50 kop., 1, 3, 5, 10, 25, 50; 100; 250; 500 
i  1000 rubh.

Misya irlandzka w  Niemczech. Irlandzkie mtnlr
steryum handlu utworzyło w  Berlinie misyę haa* 
dlową z Bew ley ‘em na czele.

Okazyjnie do sprzedania!
1200 sztuk łóiek żelaznych z że

laza kątowego 25 X 25 X 4 m/ra, zaopa
trzone 3 leżącemi deskami heblowa- 

' nemi, części żelazne są czarne lakier.
2V biurek miękkich, jasno-dębowo 

U kier. z drzwiczkami z prawej i lewej 
sirony, wielk. płyty 140 X 70 cm.

7  b i u r e k  m ię k k ic h ,  jasno-dębowo 
lakier, z central nem zamknięciem, 
wielk. płyty 140X70 cm. 2:i7

Zapytania należy skierować do Fatiyti wyrobiw diz*wno-te!azafch '  
Józefa Langfelcfera w Bielsku.
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—  Uroczy sość styczniowa w  Krakow ie W czo
raj odbyło się w  Krakow ie staraniem związku 
strzeleckiego uroczystość ka uczczeniu 59 roczni* 
cy powstań n styczniowego. Po nabożeńswie W 
kościele św. Anny odDyła s'ę akademia w teatrze 
„Bagatela", na program której złożyły się okoli* 
cznościowe przemów ienia i produkeye mu iykul- 
no-wokalne. Prof. Pochmarski skreślił dz eje po* 
wstania i w p ływ  jego na dalsze losy Polski, wy* 
rażając na ręce prezesa weteranów z r. 1803. p. 
arch. Krzyżanowskiego hołd i cześć dla uczestni- 

Ttów walk przed 59 laty. Prof. Wolek w  krótkici 
słowach ujął idee i pracę zv .;ązkćw srzeleckich, 
podniosłą uroczystość zakończyło odśpiewan;e 
Polonezu A-dur Chopina p izez zespół uczniów 
szkoły śpiewu p. Bursy.

— Panika w  teatrze „Now ości". W czoraj na 
wieczornem przedstawieniu „Księżn iczk i fo itro t- 
ta“  w  teatrze „N ow ośc i" powstała poaczas w y 
stawiania II aktu wieika panika wśród licznie 
zgromadzonej pobi eżności. Panikę w yw oła ło  za* 
jęcie się od przewodu elektrycznego szmaty, leżą* 
ccj na scenie. K iedy dym począł przenosić się na 
w idownię, publiczhość momentalnie rzuć la się 
gwałtownie ku wyjść om, wznosząc równocze
śnie okrzyk „p a li się". Popłoch na szczęście oka* 
zal s:ę nieuzasadnionym, gdyż tlącą się szmatę u* 
suną! ze sceny strażak, pełniący służbę za kulisa
mi. Ukazanie się strażaka na scenie zw iększyło 
panikę, którą po chwili urzędnik poPcyi i dyre
ktor tS tru  zdołali zażegnać. Inldrwencya przy* 
byłej na miejsce wypadku straży pożarnej była 
już zbyteczną. Przedstawienie spokojnie dobiegło 
do końca.

„P rzed św it Uaszachar" Stradom 15, of. Dziś 
w  poniedziałek o godz. 7-ej wieczorem W  eczór

ku czci Berdyczewskiego. Goście mile widziani.
—  Miejski teatr: Opera i Operetka. Dyrekcyi « *  

dało się pozyskać fenomenalnego barytona Operjj 
w ielk iej w  Moskwie p. Mikołaja Jachno, znane* 
go już w  K rakow ie z koncertu zeszłorocznego, 
którego występ wzbudził niewidziany jeszcze en- 
tuzyazm. Znakomity artysta wystąpi dziś w  p»* 
nied7.iałek 23 bm. w  operze „Fau st" w  ro li W ®  
lentego, w  której to ro li za granicą św ięcił praw* 
dziwę tryumfy.

M IEJSKI T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Poniedziałek: „Czysty ihteres"

M IEJSKI T E A T R  O PE R A  I  O PE R E TK A
Poniedziałek: „Faust".

T E A T R  „B A G A T E L A ‘
Poniedziałe: „Cudak" (premiera).

O PE R E TK A  T E A T R U  „N O W O ŚC I"
Poniedztiałelo „Księżniczka Foxtrotta“.j

I O B U W IE !
na skórkowych o bcasach
6*arn « chromowe wysokie 5HO, 
pierwsaej a ko-ci ba id/.o trwale 

0, wiśniowe lub bron z. G:;007 
w fufion, ang. lub warszaw.

lQksBsc”'E iia tranc.oUcasscH:
C>iMz. czar 7500, le  same z lab. 
8! 00, najlepsze szewro, fason 
wiedf rishi, szkocki lub warszaw
ski lO.flcO, wiśniowe piaw- 
dz iw esżew  o  w iśniowe lub bionz. 
w fas on. szkockim lub warszaw.
II £00 popielate szew io  1u.5o<ł 
W ielki wybór bucików iicbow ych

U karnawał nadeszły:
Paotofelki p runę1.2200,2 00, 4r00. 
lakier od r.500 w zwyż, czółenka 
lakier w najnowszych fasonach 
7 , czysto jedwabne ró
wnież na składzie. W ielki wybór 
psintoleh k szewr., irch. w róż
nych kolorach i L p.

( I Z fU  P tJtf l £
Kraków, Starowiślna V i
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OBUWIE
p f g  Estyracfrus j  j ^ k s b s o w e  k r y l o w e  

i  y s g r e n t c z i t e  p j e y w s z e l  j g k o ś c ł  

sre nail«prcil tylko aifśr my

Braci Oein, lubics 3
/UZ WYSZEDŁ z DifctjKU

m m  m ii-si
d o  „ H a d o r a  r c ’h a l l a s z o n “  
D r a  D A W I D A  R G  S E N  M A N A .

Cena ilmmU mi i tekstin bibiiiE.m 275 M a
Wobec szczupłe, ilość' wydrukowanych egzerapl. 
zaleca s.ę P. T. mteiesentoru r; thłe zamówienia

A J r ts  w y d a w c y :

ROSENKAN, k E.AK.CW, W ie lop o le  IZ .

t f i i i f t T Y  w wielkim wynorze
poleca najtaniej

L. Weictdling
Kraków, Grodzka 26 

Telefon 1596. 204iFnlra .siki wm,
królicze, zajęcze, lisie, (chórze, 

kuny i t. p. 
kupuje i płaci najwyższe ceny

ZAKŁAD BIAŁOSKORNICZY

E*. BAZES
Kraków , ulica Miodowa L. 39
(przystanek tram w a jow y  Nr. 3 i fi)

O R AZ sprzedaje hurtownie i częściowo 
wyprawione skórki królicze naturalne 
i iarbowane (zagr.) jak również błamy 
i płaszczyki dziecinne. v2l)2

Pierw szorzędne metalowo

Żarówki elektryczne
(oazcz^dncścfoo e> we wszystkich typach.

Zast, |. s two i stale bogato zaopatrzony skład

f  e r  r y k  C c r i h e i i r c r ,  Eiuro itstfi i tlekH łrtaaii
1911 K raków , ś w .  Tomasza L. 8 .  

SPRZEDAZ WYŁĄCZNIE HUATOWNA-

OkazHD e de r.al ycia po [Ecaci iiM n
( eraty, dywany ,  linoleum kapy, 
chodniki we łm ane  i jutowe, firanki 

^ n i  rzuty, portyery, karn sze pize- 
teioiiioła gum owe,  drelichy i m a t e r v e  na  m e b l e  

Sprzeda* I ur.owna i c< eiclow a. zt?
ileia M .  H f  l ? e r r ,  wejście od o
t ;r< k ó w ,  C> o a z l  • * .  ś .  u*. S e n a c k i e ‘ % # ■

CKA2LYA! OKAZYA!

Di a P. T. Hurtowników, Kółek Rolniczych, 
Związków etc. b d p & w i e d n i  r a b a t .
Na prowincyę uskuteczniam wysyłkę pocztą 
lub koleją za zaliczka. Również w  wielkim  
wyborze herbatniki, czekolady, obwarztuiki 
wafle, cukierki itp. —  Do nabycia u firmy:

P. Poltileld, H ów . Kośt uszni 15
2237 (Przystanek tramwajowy Nr. 5 i 6).

H a  i s k u t a s z i n l e  J  s z y  
środek j&rzedwko
o s te b ie n iu  i w j^ c ieA czen 7!! «>r- 
g zn izn td , n ;en iio ty ,n E k łok rw i*

s to s u  {a n e m ii } ,  fer-kow:« apei^t::, złemu
t;9 i t t r a w ł e n i u  1 t. p.

-  P I G U Ł K I  S i Ł O T W G H C Z E  -
w yr .  L ab .  F a r m .  „ A p .  K u l Y A L S K i "  w Warszawie, s t a f a  1.
Skutek w g ro d  zdu m iew a jący, u jawnia s ię  iu i  p© za ży c iu  
p ierw szego  Liakonu. — Żądać w upiekach i t>kłndiuii aptee/.nych

Ł

4 l» W i

^ U F O N Z f *

w y k o n u i®  w s z e lk ie  
zamówienia w zakres 
dr&ikartfwa wchodzące

Płótno papierowe
79 cm. szerokości oferuje hartownie

Dii M H J ADOLF ZEGRZE
Warszawa, Jerozolimska 35. Tel. 246-27.
Adres telegr: „Imez*, skrzynka poczt. 107. 2287

Oddalcie zegarki
w sze lk iego  rodzaju do sum ennci naprawy pod g w t  

rancyą do  Zakładu zegarm.strzowsk ego

Leona Brlllla, Kraków, Starowiślna 2T
Tamże w ie lk i w y b ó r  zegarówji zegarków  oraz biżuteryi.

Wydawnictwo „Aehiasa/“
Nowe książki t

* 7 K n p . m r r  , - h  r r n n r
Cena Mp. .1100. ” 2235 ;

n t w r a w n  ' : r x r ,  c - u ^ a r r .

Sprawozdanie  ssczegó łowe (14 ark drukn)

S i. ROZĘ MFELDA Cena Mp. 800

Wyd. „Achiasaf", Warszawa, Leszno 52-54.

Nakładem  Gal. Sp W ydaw n icze j Red Dacz D i Ign S cbw a rzba rl Red o d p o w . :  Maks. Fe ldm as N o w a  D ru karn ia  D zienn ikow a, ul. O rzeszkow e) 1.


